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Alleluja - Alleluja

„Bo jeden jest pośrednik Boga i ludzi, człowiek 
Chrystus Jezus” (św. Paweł do Tym. II w. 2)

Najmilsi! Największy nauczyciel ludzkości Jezus Chrystus dał 
całemu światu religię — naukę, która była i będzie po wsze czasy 
źródłem życia i odrodzenia, która jedynie jest w stanie wychować całą 
ludzkość w duchu Bożym, w duchu prawdy, miłości i sprawiedliwości. 
W nauce Jezusa zogniskował się światopogląd na byt Najwyższej Istoty, 
na jej przejawy oraz jej stosunek do martwego i ożywionego świata. 
Religia jaką zostawił nam Chrystus podała nam moralne zasady, na 
których wychowują się całe pokolenia. Nauka Jezusa stała się więc ze­
garem duchowym i moralnym dla całej ludzkości, Jezus postawił moc­
no prawo Boże ponad wszelką wartością ziemską i jako wartość Boską 
dostosował do natury ludzkiej. Chrystus stał się przeto nauczycielem 
i światłością świata, prawdą i żywotem.



Za świętą działalność swą został jednak znienawidzony przez 
arcykapłanów, kapłanów i doktorów zakonnych, którzy ciesząc się swym 
monopolem religijnym jako jedyno—zbawcy, lękając się o swe owocne 
stanowiska nie mogli zrozumieć i pojąć, że może być ktoś wyższy po­
nad nich, który ich pominie i ogłosi nową naukę miłości, a zgromi ich 
faryzaizm i zburzy im stoły bankierskie, prżepędzając ich biczem precz 
ze świątyni, którą oni; kapłani zamienili na dom handlu i jaskinię du­
chowej gangreny. Złość i przewrotność tej uprzywiliowanej kasty poj­
mała i ukrzyżowała Jezusa Chrystusa.

Tu jednak okazała się bezsilność zabiegów ludzkich, bo oto 
Chrystus zmartwychwstał dnia trzeciego własną mocą, dowodząc tym, 
iż jest Synem Bożym, że kościół Jego jest boski i nauka Jego oraz Sa- 
kramenta są święte, że idea Jego jest nieśmiertelną.

Zmartwychwstanie Jezusa to fundament rozwoju Jego Kościoła. 
Rezurekcja Zbawcy świata wydzwoniła nową godzinę epoki rozwoju 
młodego chrześcijaństwa, zniosła pesymizm religijny u tych, którzy nie 
zrozumiawszy wielkiej myśli Bożej załamali się w chwili ukrzyżowania 
Odkupiciela. Rezurekcja Jezusa wstrząsnęła najpotężniej sumieniem 
ludzkim i zaniepokoiła tych zuchwalców, którzy nie chcieli przyjąć Za­
konu miłości i prawdy.

Ze Zmartwychwstałym Jezusem powinniśmy i my duchowo od­
rodzić się przez Jego twórczą naukę, rozpocząć nowe, lepsze życie, by 
na sądzie Bożym zdać kiedyś spokojnie rachunek z naszego włodarzo- 
wania. Korzystajmy więc z Męki Jezusa Chr., korzystajmy z Jego nau­
ki, Sakramentów św., porzućmy drogę grzechu, oczyśćmy sumienie 
przez Sakrament Pokuty, przyjmujmy godnie Komunię św. a Jezus 
będzie zawsze z nami. Idźmy więc odważnie za Jezusem Chrystusem, 
bo on jest jedynym pośrednikiem naszym u Boga Ojca, bo on cierpiał 
i krew św. za nas przelewał, a nie żaden papież, czy biskup lub inny 
kapłan, który miał być sługą Chrystusowym czyni się Jego zastępcą. 
Niechże więc radosne Alleluja brzmi ze serc was wszystkich a Odkupi­
ciel niech wam i całemu Kościołowi błogosławi wraz Matką Najświętszą 
Amen.

Ks. W. F.



Odrodzenie rodziny warunkiem odrodzenia 

Narodu
„Bądźmy wytrwali we wszystkich naszych po­

czynaniach nad budową swojego Polskiego Kościoła 
Starokatolickiego, dążącego do odrodzenia Narodu, 
bo na nas patrzą przyszłe wieki, przyszłe pokolenia 
i one nasz wysiłek gromadny dla ich dobra spra­
wiedliwie osądzą”.

W czasie obecnej dewaluacji życia społecznego dążeniem na­
szym — odrodzić Naród, taki bowiem cel postawiliśmy sobie przy zer­
waniu ze starym systemem. Ponieważ jednak, jak niemożliwą jest rze­
czą ukochanie całego kraju, zanim nie ukocha się jego najdrobniejszej 
cząstki, tak niemożliwe jest odrodzenie całego Narodu, zanim tego odro­
dzenia nie rozpoczniemy od pojedyńczego człowieka. Odradzajmy więc 
przedewszystkim najdrobniejsze komórki naszego życia społecznego — 
rodziny. •

By odrodzić rodziny, wpajajmy już za młodu w młodych ludzi, 
że małżeństwo to nie interes materialny, lecz to duchowa i cielesna 
spójnia dwu istot związanych ze sobą węzłami uczucia serdecznego. 
Wpajajmy zasadę, że nie wolno szukać w żonie źródła majątku, lecz 
twórczyni ogniska domowego, które to ognisko rozwinąć jest obowiąz­
kiem dobrej żony — dobrej matki. Nauczmy się czcić zawczasu w mło­
dej kobiecie matkę i wychowawczynię przyszłych pokoleń

Nauczmy wiernych widzieć w niej najczulszą towarzyszkę 
w wędrówce przez życie. Wpajajmy w młodych ludzi, że kobieta, to 
nie narzędzie do zaspakajania namiętności, lecz to najbliższa towarzysz­
ka mężczyzny, z którą dzielić ma swe radości i kłopoty i którą męż­
czyzna ma wspierać. Świat wprawdzie żąda uprzejmości dla płci na­
dobnej, ale uczy też, że są one dobre tylko przed ślubem, po ślubie 
zaś można być dla nich, jeśli nie fizycznie, to choć moralnie brutalnym. 
Wpajajmy w wiernych przeto — tezę, jak to mówił uczony Hugo; że 
matka karmicielka dzieci i dobry ich nauczyciel, to dwie najważniejsze 
dźwignie postępu.



Gdy odrodzimy rodziny, odrodzimy równocześnie nasze społe­
czeństwo przez sprawiedliwe ustosunkowanie się wzajemne. Na arenę 
naszego życia społecznego wznieśmy znów sumienie honor i ideę bra­
terstwa wszystkich ludzi. Miłujmy jednakowo wszystkich niezależnie od 
ich stanu majątkowego i sytuacji społecznej. W życiu i zachowaniu na­
szym bądźmy obyczajni.

Snujmy czyste i szlachetne myśli około siebie. Mowa nasza, jak 
mówi Chrystus, niech będzie szczera „tak” lub „nie”. Uszlachetniajmy 
nasze uczucia, bo w obecnych czasach świat dąży niezmordowanie do 
kształcenia tylko rozumu praktycznego, a zaniedbuje kształcenie serca. 
Nacóź zda się jednak wykształcenie rozumu, jakkolwiekby ono było 
wielkie, o ile nie potrafimy opanować niskich instynktów, które się 
w nas rodzą. Świątynie nasze niech zapłoną niegasnącym ogniem wiary, 
dla wiary, jako pociechy i ukojenia. Wpajajmy, w lud, że Kościół nasz 
jest Domem Bożym dla wszystkich, dlatego też nie pytamy nikogo, kto 
doń wchodzi, co on za jeden, ale bądźmy mu bratem i siostrą.

W cieniu naszych polskich świątyń powinien człowiek w sku­
pieniu modlić się szczerze do Boga, a Bóg wtedy przemówił do serca 
każdego człowieka. Pokój głośmy tym, którzy wchodząc do naszych 
świątyń, dążą do odrodzenia Narodu i troszczą się o rozwój Polskiego 
Kościoła.

Dążmy do odrodzenia Narodu, dążymy do tego, by Bóg prze­
stał być dla nas pojęciem abstrakcyjnym, by zeszedł z nieba na ziemię 
i brał udział w naszych czynnościach, naszych poczynaniach, by stał 
zawsze przy nas i w nas. Piękną jest nasza święta idea. Trwajmy przeto 
w niej mimo, że może nieraz rój trutniów przeciw nam wystąpi i osim 
żądłem nas ukłuje. Pamiętajmy we wszystkich naszych poczynaniach 
o budowie swojego Polskiego Kościoła Staro-katolickiego, dążącego do 
odrodzenia Narodu. Na nas patrzą przyszłe wieki, przyszłe pokolenia 
i one wraz z historią nasz wysiłek gromadny dla ich dobra, sprawied­
liwie osądzą. X. St. Podniesiński

Niejeden zbrodniarz ślepy i ślepotą naprowadzony na wy­
stępek, czyściejszym się okaże niż ci, co nie popełnili grzechu 
wielkiego, ale ominęli po drodze te cnoty, które spełnić byli obo­
wiązani. V J. KRASZEWSKI



Jezus Zmartwychwstały najwyższym Kapłanem

„Takiego bowiem należało nam mieć Najwyż­
szego Kapłana — świętego, niewinnego, niepokala­
nego, odłączonego od grzeszników i wyższonego 
nad niebiosa11 św. Paweł Ap. do Hebr. VII—26.

Gdyby powyższe słowa wielkiego Apostoła narodów — św. Pawła 
były zachowane w życiu chrześcijan, uznających Jezusa za najwyższego 
Kapłana, Pasterza i Głowę kościoła, to Kościół chrześcijański nie byłby 
tak spoganiał w swej organizacji i nie podzielił się na wrogie obozy, 
z których jeden ma odwagę iść za Jezusem a drugi idzie za papieżem. 
Gdyby kościół więcej dbał o dobra duchowe niż o materialne, ziem­
skie, to historia nie notowałaby takich faktów, że w dobie przed­
rozbiorowej jedna trzecia ziem w Polsce była w posiadaniu kleru i do­
piero sekularyzacja dóbr kościelnych, zwolniła nieco zachłanność kleru 
na majątki ziemskie.

Proszę pojechać do Schónbrunu, tam pokażą pokój, w którym 
toczyła się historyczna rozmowa pomiędzy cesarzem Józefem II a pa­
pieżem. — Jego Apostolska Mość Józef II skonfiskował majątek 700 
klasztorom i kościołom. Papież przyjechał do Wiednia, odprawił mszę 
świętą, spożył śniadanie z cesarzem i odjechał bez rezultatu. Interesy 
państwa pokrzyżowały się w tym wypadku z interesami kleru. Państwo 
zwyciężyło i z punktu religijnego nic się strasznego nie stało, bo nawet 
zwłoki Jego Apostolskiej Mości Józefa II spoczywają w kościele kaplicy 
Habsburgów.

Dzisiejszy świat chrześcijański duma też nad tern, jakto kościół 
t. zw. „urzędowy11 — przerodził się w organizację kapitalistyczną i brnie 
naprzód po drodze skrajnego materializmu. Możeby i w Polsce zdało 
się zahamować zbyt zachłanne apetyty kleru na dobra tego świata —, 
boć przecież Chrystus uczył „Królestwo moje nie jest z tego świata11 
Wróćmy więc do Chrystusa i Jego uznajmy za najwyższego Kapłana 
i Głowę i Kościoła, bo i św. Piotr wołał: „byliście jako owce błądzące 
a teraz nawróceni bądźcie do Pasterza i Biskupa dusz waszych, którym 
jest Jezus Chrystus11... Sapienti sat!

Ks. Osmólski



Wolność podstawą siły Państwa
Pan premier Sławoj - Składkowski, wypowiedział w Sejmie, że 

„racja stanu Polski leży w wolności całej ludności, zamieszkującej zie­
mie Rzeczypospolitej''. —

Cudownie! Oby to wszyscy zrozumieli.
Wolność bowiem dla wszystkich, którzy mieszkają w granicach 

Rzeczypospolitej, bez różnicy wyznania i narodowości, jest podstawą 
i podwaliną siły państwa i jego rozwoju, Jak potężne więc mogłoby 
się stać Państwo polskie, gdyby faktycznie zapanowała w nim wolność— 
nietylko w porónaniu z niewolą i uciskiem gdzieindziej, lecz wolność 
prawdziwą i pełne równouprawnienie.

Odrodzenie duszy polskiej
„Z krwi i błota świat stary 
My. do innych idziem lat".

(Przedświt Krasińskiego)

Wali się już stary świat przesądów, kłamstwa i gnilizny ducho­
wej i ludzkość cała, a z nią i Naród nasz polski dąży do odrodzenia 
swej duszy. — Jeden ze sławnych wieszczów polskich powiedział, że 
„Polacy umieją dla Ojczyzny cierpieć, a nawet i śmierć bohaterską po­
nieść, lecz dla Niej żyć nie potrafią”. Powiedziałby ktoś nieznający 
stosunków w Polsce, iż powyższe zdanie nie zupełnie odpowiada praw­
dzie, lecz wglądnąwszy w życie dzisiejszej wolnej Polski, a porównaw­
szy je z wczorajszym życiem w niewoli, łatwo przekonamy się o słu­
szności tego smutnego twierdzenia. — W czasach niewoli Naród nasz 
żyjąc nadzieją odzyskania wolności Ojczyzny, odsuwać osobiste szczęście 
na plan ostatni. —

W Przedświcie zmartwychwstania zapomniał o> cierpieniach 
i nędzy własnej, bo utrata wolności potęgowała energię czynu w celu 
jej odzyskania. —

Dziś zaś nasuwa się wątpliwość czy zalety naszego Narodu, po 
odzyskaniu wolności, nio przekwitły zupełnie i nie uległy wyczerpaniu.. 
Bo jakżeż to wytłumaczyć sobie, że z chwilą odzyskania Ojczyzny, 
rie troszczymy się wcale o naprawę duszy polskiej i nie popieramy 



tego, co może nas spoić, utrwalić i duchowo zjednoczyć, wyrywając nas 
z obcych pęt niewoli ducha, a mam tu na myśli nasz Polski Kościół 
Starokatolicki. — Stare wady i błędy,- które zgubiły Polskę, już w nas 
odżyły, stąd też baczmy, byśmy przez wałchorstwo i służbę niewolni­
czą klerowi rzym. nie utracili znów wolności — Zamiast sie gryźć mię­
dzy sobą i targać swe siły w walce partyjnej, stwórzmy obronny front 
przeciw — własnej małostkowości, warcholstwu zagrażającym naszej 
potędze i naszemu bytowi państwowemu. —

Podajemy sobie ręce do solidarnej współpracy dla dobra ogółu, 
a stojąc mocno na gruncie ogólnego dobra będziemy łatwiej mogli zma­
gać się z tyranem niewoli ducha rzucającym gromy z wyżyn Watykanu. 
Pamiętajmy, że zgubą naszą był Rzym, a my jego niewolnikami. — 
My więc Polacy twórzmy mocarstwową Ojczyznę i odradzajmy duszę 
naszą w Polskim Kościele Starokatolickim. —

Ks. Al. Zakrzewski

Niektóre smutne daty historii kościoła
c. d.

Szukając coraz to nowych źródeł dochodów stolica papieska bez 
żadnych skropułów wynajdywała popłatne dla niej urządzenia i wierze­
nia. Wiadoma jest historii wypowiedź papieża Aleksandra VI, że każda 
religia jest dobra, a najgłupsza — najlepsza. Takie też było postępo­
wanie. Papież Sykstus IVnp. tolerował od roku 1475 w Rzymie pierwsze 
domy..., które zapewniły mu rocznie przeszło 30.000 dukatów czystego 
dochodu.

Stan ten w późniejszym czasie nie zmienił się na lepsze, gdyż 
jeszcze w roku 1850 liczono w Rzymie przeszło 250 dzieci nieślubnych 
na 100 ślubnych.

Jako wynalezienie nowego źródła dochodu narodziła się spec­
jalna papieska nauka o czyśćcu. W roku 1342 ogłosił naukę tę jako 
prawdziwą papież Klemens VI, ten sam, który w wielkich tarapatach 
finansowych skrócił okres pomiędzy latami świętemi ze 100 na 50.

Avignon — miasto w południowej Francji kupił sobie papież 
Klemens VI na własność za 80.000 guldenów złotych od królowej Nea- 
politańskiej w r. 1348. Do tego miasta właśnie została przeniesiona



stolica papieska w roku 1309 i stąd papieże niepodzielnie rządzili ko­
ściołem rzymsko-katolickim aż do roku 1376. Lecz w międzyczasie Rzym 
utracił wszelkie znaczenie i obywatele jego całkiem zubożeli. Gwałtem 
domagano się więc przeniesienia stolicy papieskiej z powrotem do 
Rzymu i by pieniądz znowu szerokim strumieniem płynął do wiecznego 
miasta, by ruch się znowu ożywił. Toteż w roku 1375 stolica papieska 
powróciła do Rzymu. Francja jednak nie zrezygnowała z własnych pa­
pieży, wobec czego od r. 1376 do 1415 rządzili papieże jednocześnie 
w Kzymie i w Awinionie nawzajem się wyklinając. Dopiero od roku 
1417 część kościoła rzymsko-katolickiego, która przez pół wieku miała 
własnych papieży we Francji, ponownie uznała zwierzchność papieży 
rzymskich. c. d. n.

Wiadomości z parafii

Warszawa ul. Żelazna 58: Dzięki naszego Najprzewieleb- 
niejszego ks. arcybiskupa Farona, nabożeństwa nasze odbywają się o- 
becnie w nowym lokalu przy Żelaznej 58. Lokal ten pięknie odmalo­
wano i urządzono, że aż miło tam wejść. Obszerny lokal kaplicy może 
pomieścić parę setek ludzi. Wzywamy wiernych do wydatnej ofiarności 
na pokrycie poniesionych kosztów związanych z całym urządzeniem 
lokalu. Niechże i ci parafianie, którzy mieszkają poza Warszawą we-' 
sprzą nas swymi datkami.

W dniu 18 marca, nasz Czcigodny Arcypasterz przesłał w imie­
niu całego kościoła, życzenia imieninowe Dostojnemu Solenizantowi — 
Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi, prosząc przytym Boga o błogosławień­
stwo dla Niego'i Ojczyzny.

W dniu 19 Czcigodny Arcypasterz odprawił żałobne nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Marszałka Piłsudskiego. — Życie w naszej parafii 
mocno pulsuje i w czasie rekolekcji przystąpiło bardzo wiele do spo­
wiedzi i Komunii św. Morawski K.

Warszawa—Grochów ul. Klasztorna 15: W dniu 27 mar­
ca przybył do naszej parafii Czcigodny ks. Arcykiskup w asyście swe­
go wikariusza, ks. Podniesińskiego. U drzwi świątyni powitał przybyłe­
go Gościa ks. kanonik Kędzierski, prób, miejscowy i wprowadziwszy 



uroczyście Arcypasterza do pięknie wieńcami ustrojonej świątyni — od­
mówił przy ołtarzu modły za niego.

Najprzew. ks. Arcybiskup odprawił uroczyście, z wys N. Sakr. 
Gorzkie Żale, poczem wypowiedział wzniosłe kazanie pokutne. Wierni 
bardzo licznie wzięli udział w nabożeństwie, bo praca ks. Kędzierskie­
go podniosła parafię. Po nabożeństwie zebrał się komitet parafialny 
w domu p. porucznika Piechowicza i tam mile i serdecznie, po staro- 
polsku witano i goszczono Najp. Ks. Arcybiskupa.

Równocześnie p. prezes Tokarski zrezygnował ze swej godności 
prosząc, by godność tą przyjął dawny prezes p. porucznik Piechowicz, 
który wybór przyjął, zapraszając obecnego tam kapitana na sekretarza 
komitetu. Pan kapitan K. obiecał poprzeć tenże wysiłek patriotyczny.

Niech żyje wolna i mocarstwowa Polska i Polski Kościół.
Komitet

Stryj — Pomiarki 50: Mimo szalonych trudności lokalnych 
nasz zacny ks. Jerzy Rudnik pracuje wytrwale i znojnie, nad rozwojem 
naszej parafii Staro-katolickiej, która jako placówka czysto polska na­
pełnia radością każde serce polskie, czujące po polsku i kochające to, 
co polakowi winno być drogie i święte. Ufamy, że w okolicy powstanie 
wnet nowa parafia, bo lud budzi się z letargu i szuka prawdy Chrystu­
sowej w Polskim Kościele. G. K.

Piaski k/Lublina: Od czasu kiedy kierownictwo naszą para­
fią objął ks. St. Cyran, nasz przewodnik duchowy i proboszcz, kościół 
nasz zaczyna przybierać powoli nową szatę. Mury kościoła, które długi 
czas, bo od zdrady haniebnej ks. Reszela, stały opuszczone dziś witają 
wśród siebie zastępy wiernych, szukających natchnienia w nauce ewan­
gelicznej Jezusa Chrystusa. Ks. Proboszcz nie szczędzi sił i starań, by 
Kościół został wyremontowany i należycie ukończony. Wołamy też do 
serc dobrych ludzi: pomóżcie nam choć drobnymi ofiarami, które pro­
simy kierować na adres ks. Cyrana p. Piaski k/Lublina ul. Lubelska 125.

Znaleźli się i tacy, którzy chcieli zasprzedać nas Rzymowi, 
lecz im się to nie udało.

Precz ze zdrajcami ludu. M. Domański



POLSKA ODRODZONA Nr. 4

Brzuza Królewska: Nader miłe przyjęcie zgotowali parafia­
nie nowo przybyłemu do nich proboszczowi ks. Kaflowi, na spotkanie 
którego wyjechali krakusi polscy, a Wandzia Grabarz wygłosiła wiersz 
i wręczyła kwiaty, ks. Kaflowi.

Radowało się serce polaka, gdy widział setki ludu garnącego 
się na Mszę św. po polsku odprawianą, który świadomie garnie się 
do oranizacji kościelnej od Watykanu niezależnej, a mającej na celu 
dobro duchowe wiernych, oświatę i wolność ludu polskiego, wyzwalają­
cego się z okupacji zaboru włoskiego i dążącego do mocarstwowości 
swej kochanej Ojczyzny Polski. Ks. proboszcz A. Kafel, jako kapłan 
starszy i doświadczony zabrał się energicznie do pracy w parafii nowej, 
pod wezwaniem św. Jana Chrzciciela. Nowej parafii życzymy pomyśl­
nego rozwoju. — J. O.

Brześć n. Bugiem ul. Sieckiewicza 20: Zapał w naszej 
parafii rośnie z każdym dniem, bo wierni mają wielkie zaufanie do 
ks. prób. Szelasta i jego pracy. Ostatnio parafia zakupiła piękną kapę, 
gustownie wykonaną przez p. Szylle.

Ofiarodawcom Bóg zapłać. Komitet

Rozkopaczew: Dzięki staraniom naszego ks. prób. Zakrzew­
skiego mieliśmy trzydniowe rekolekcje, w których brał udział i ks. 
dziekan Osmólski z Lublina. Jesteśmy wszyscy bardzo wdzięczni za te 
miłe ćwiczenia duchowe, które pojednały nas z Bogiem przez spo­
wiedź św. i Komunię św.

Rembertów: Parafią naszą opiekuje się chwilowo, w zastęp­
stwie ks. Strzałki — ks. St. Podniesiński, asystent Czcigodnego Arcy- 
pasterza.

Jak powstają Kamienie Żółciowe

Odpowiedź Greni J.:
Wątroba poza swoim, tak bardzo ważnym zadaniem — barjety, 

nieprzepuszczającej do krwio-obiegu szkodliwych dla organizmu substan- 
cyj, a więc żadnych trucizn — wysyła ponadto do jelit swą ważną dla 
trawienia tłuszczów wydzielinę: żółć.

Str. 10



Wątroba wytwarza żółć wprawdzie bezustannie, ale zapotrzebo­
wanie jej nie jest stale jednakowe. Istnieje obok wątroby, pęcherz żół­
ciowy, rodzaj jakby rezerwoaru, mogący pomieścić około 50 cm. sześć 
cieczy. Z chwilą, gdy jelita stoją pustką, otwór odprowadzający pęche­
rza żółciowego ściągnięty jest zwierającym go mięśniem. W momencie 
wypełnienia się układu trawiennego masą pokarmową, specjalny me­
chanizm nerwowo-hu mora Iny rozluźnia to zamknięcie, ulega skurczowi, 
a żółć w nim się znajdująca wylewa się do dwunastnicy.

Przy ostro przebiegających nieżytach jelit, gromadzący się śluz 
zatyka otwór, odprowadzający żółć i ta gromadzi się nadmiernie wtedy 
w wątrobie, a pod wpływem ciśnienia dostaje się z kolei do naczyń 
limfatycznych i krwi. Tak samo często tworzyć się mogą w samym wo­
reczku żółciowym, (wypełnionym godzinami całemi tkwiącą w nim nie­
ruchomo żółcią), kamienie z bilirubianu wapnia, które stale pokrywają 
się nowymi warstwami i rosnąc w ten sposób, tworzą z czasem kamie­
nie żółciowe w nieograniczonej wprost ilości (do 100 znajdywano!), wy­
pełniając woreczek. c. d. n.

Z kancelarii Kurii Biskupiej
Warszawa ul. Łucka 2, róg Żelaznej 55)

1)

2)

3)

L. dz. 260/38

Przypominam wszystkim Wielebnym Kapłanom i Komi­
tetom parafialnym, że w drugi dzień świąt Wielkanoc­
nych należy urządzić w kościele zbiórkę (tacę) i ofiary 
zebrane przesłać do Kurii na administrację Kościoła. 
Polecam w. XX zająć się przygotowaniem dzieci do 
pierwszej spowiedzi i Komunii św.
Kierownictwo parafią w Dąbrówce objął Ks. M.

(—) Ks. arcyb. Wł. Faron 
Ordynariusz na całą Polskę

Dalsze ofiary na budowę kościoła w Warszawie złożyli:
Kasperczyk 2 zł., Makarski, Piwowar, Twarodo i Fabiańska po 50 gr. 
N. F. 1 zł. — Na Kurię: J, Nowak 10 zł. Bóg zapłać — Km. B.

Uwaga: Informujemy tych,- którzy chcą tramwajem dojechać 
ku kaplicy, by jadąc nr.: 11 — wysiadali przy ul. Grzybowskiej, zaś 
jadąc nr.: 5, 15, 16 i 21 wysiadali na ul. Chłodnej i Żelaznej. Tak samo 
i ci co zdążają do Kurii.



WESOŁEGO' ALLELUJA 
i odrodzenia duchowego życzymy wszystkim Wier-
nym, -- Czytelnikom i Ojczyźnie Zmartwychwstałej 

REDAKCJA.



Płomyk
Wiara rozpala duszę miłością wszystkiego i przebaczeniem 

wszystkiego, rozjaśnia oczy. Kto wierzy w Boga, ten wszystko wie, dla 
tego nie ma tajemnic, wątpliwości, szamotań; kto wierzy, jest silnym 
i na życie i na śmierć; kto wierzy, ten żyje i pracuje jak robotnicy 
u dobrego pana, bo wie, że przyjdzie godzina zapłaty za trudy, godzina 
odpoczynku. Wł. Reymont.

Z uchwał oxfordskich
c. d.

Obecne zadanie Kościoła.
Jakie obowiązki wynikają z powyższych warunków dla Kościoła 

w dobie obecnej? Oto najkonieczniejsze:
a) nawoływać swoich człopków, aby osobiście i wspólnie 

czynili pokutę, za to co czynili, lub uczynić zaniechali 
i modlić się o oświecenie w ich działalności osobistej 
i zbiorowej, aby Bóg mógł ich użyć za swoje narzędzie.

b) ustanawiać w granicach miejscowej gminy, narodu 
i państwa takie wspólne organizacje, które przyczynią 
się do skuteczniejszego realizowania zadań Kościoła.

c) nawoływać swoich członków, zarówno laików, jak i du­
chowych, do gorliwej współpracy z państwem we wszy­
stkich przedsięwzięciach, mających na celu ogólne dobro.

d) wytrwale dążyć do ustanowienia warunków umożliwia­
jących chrześcijanom niekrępowaną działalność zarówno 
w praktykach religijnych, jak pracy charytatywnej, mi­
syjnej i wychowawczej.

e) czuwać troskliwie nad losem wszystkich ludzi, chrześci­
jan, którzy stali się ofiarą ucisku i prześladowania, 
i uczynić wszystko możliwe, aby im zapewnić warunki, 
odpowiadające godności ludzkiej i powołaniu dzieci 
Bożych.



Księża litewscy przeciw celibatowi
W niższych sferach duchowieństwa litewskiego nurtuje od dłuż­

szego czasu silny prąd przeciw celibatowi. Zwolennicy zniesienia celi­
batu powołują się na „zmienione warunki pracy“. Według niestwierdzo- 
nych dotąd oficjalnie pogłosek malkotenci wnieśli do stolicy papieskiej 
specjalny memoriał z prośbą o zniesienie celibatu t. j. bezźeństwa.

„Lietuvos Siniios” twierdzi, że ruch przeciw celibatowi objął 
mniej więcej jedną czwartą kleru litewskiego. To samo pismo informu­
je, że 70 księży, nie czekając na zmiany prawne, weszło już w związki 
małżeńskie. Dziesięcin księży zostało osadzonych w klasztorach na po­
kucie za gwałtowne ataki na celibat. Lepiej bowiem mieć jedną 
żonę niż.........

Stolica Falski: Warszawa — stolica Polski liczy ludności je­
den milion, 231 tysięcy (1.231.000) należy więc do liczby 20 najwięk­
szych miast na kuli ziemskiej. Nev-Jork liczy 10.250.000 mieszkańców, 
Londyn 8.203.000, Tokio 4.991.000, Berlin 4.226.000 i t. d. Warszawa 
znajduje się na piętnastym miejscu.

Warszawa posiada 4 dworce kolejowe: dworzec główny, wschod­
ni, wileński i gdański oraz dworzec zachodni, lecz ten jest jakby wstę­
pem — wjazdem na dworzec główny od strony południowej. Przyjeż­
dżając do Warszawy trzeba się orientować na jakim dworcu ma się 
wysiadać, bo dworce lęźą od siebie w. odległości wielu kilometrów, 
przeto nie jest obojętnem na jakim dworcu ma się wysiadać lub na 
jakim dworcu mają czekać znajomi.

Austria i Niemcy: Z dniem 13 marca b. r. przestała istnieć 
Austria, jako samodzielne państwo i została wcielona przez Hitlera — 
kanclerza Rzeszy, do Niemiec, tworząc odtąd jedno potężne państwo.

Zatarg z Liiwg: Ostry zatarg z Litwą wynikły z powodu za­
mordowania żołnierza polskiego na pograniczu, skończył się wielkim 
zwycięstwem Polski w dniu 19 marca 1938, gdyż rząd litewski musiał 
przyjąć warunki pokojowe podyktowane mu przez Polskę.

Niech źyje mocarstwowa Polska!



Świat Pracy na F. O. N.
Nadzwyczaj przykładnie odnieśli sie do Funduszu Obrony Naro­

dowej pracownicy Polskich Zakładów Przemysłu Cynkowego Spółka 
Akcyjna w Będzinie.

Oto pracownicy Dyrekcji opodatkowali swoje pobory na prze­
ciąg 6 miesięcy, w wysokości 3% poborów, pracownicy umysłowi 1% 
poborów i pracownicy fizyczni |% poborów.

Zrozumienie dozbrojenia naszej Armii i wysiłek ludzi pracy są 
tym znamienniejsze, że zdobyli się na to ludzie bardzo słabo sy­
tuowani.

Niezależnie od powyższego Polskie Zakłady Przemysłu Cynko­
wego Sp. Akc. w Będzinie wpłaciły na F.O.N. kwotę 10.000 zł.

Czyn godny naśladowania. —

Dzieci nieślubne mają również prawo do rent 
sierocych

Do ubezpieczalni społecznych kierowane są niejednokrotnie za­
pytania o uprawnienia dzieci przybranych lub nieślubnych w zakresie 
rent sierocych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnił, że renta sieroca przy­
sługuje tym dzieciom na równi z dziećmi ślubnymi.

Dzieci przybrane mają prawo do rent sierocych, jeśli zostały 
przybrane przed powstaniem prawa do renty i jeśli nie mają prawa do 
renty po ojcu lub matce.

Dzieci nieślubne mają w stosunku do matki te same prawa, ja­
kie przysługują dzieciom ślubnym; w stosunku zaś do ojca, tylko w tym 
wypadku, jeśli ojcostwo zostało już za życia ojca sądownie ustalone, 
albo w wypadku, gdy ojcostwo zostało poza sądownie uznane i ubez­
pieczony łożył na utrzymanie dzieci, a w razie gdy dziecko zrodziło się 
dopiero po śmierci ojca, jeśli ojcostwo zostało ustalone sądownie.

TJT K T T /’°%® Tyffl którzy zalegają od dłuższego czasu z prenu- 
Xi XX, ® meratą P. O. wstrzymamy od maja wysyłkę gazety.



ZAKŁAD KRAWIECKI 
i MAGAZYN UBIORÓW GOTOWYCH

W. LEWANDOWSKIEGO
W LUBLINIE

Krakowskie-Przedmieście 20 I p., tel. 17-67.
Poleca odzież gotową i na zamówienie: damską, męską 

i uczniowską. Obsługa fachowa.

Kalendarzyk
od 15 kwietnia

16. s. Wielka Sobota
17. N. Wielkanoc
18. p.____ „___________ ________
23. sob. Wojciecha
24. N. I. po Wiel. N. •—- Jerzego
25. p. św. Marka Ewg. (rozpocząć na­
bożeństwo majowe w dn. 30 kwietnia)

liturgiczny
do 15 maja 1938

1. maja N. II. po W. N.
2. p. Zygmunta
3. N. III. po W. N. — Konst. 3 Maja

Król. Kor. Polskiej
8. N. IV po W. N. — Stanisława

15. N. V po W. N. — Zofii

Do nabycia w kancelarii Kurii Warszawa, ul. Lucka 2

1) Konstytucja czyli prawo kanoniczne kościoła z wysyłką
2) Mocarstwowość Polski w odrodzeniu Ducha Narodu „
3) Nowa Epoka Ducha „
4) Śpiewnik kościelny „
5) Polaku — Polko „
6) Krótka historia kościoła staro- katolickiego „

Przy większych zamówieniach znaczny rabat.

1. zł,
1. „
0.85 „
L- ,,
0.25 „
0.50 „

Redakcja i Administracja w Warszawie ul. Łucka 2 m. 13. Telefon 2-84-91.
Prenumerata płatna rocznie: 4 zł., półrocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł.

Konto P. K. O. „Pol. Odr.” 151-854 - Kurji 66-168. Bp F.


